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Gd Wydawnictwa. 


»Gazeta Krakowska wychodzi będzie co niedzielę 
pod. d jektywą pana Jana Gumowskiego, b. redaktora 
f założyciela »Antysemity«, Prace poprzednie pana 
Gumowskiego dają dostateczną rękojmię bezstronnego 
ego D kierowitigiwa' naszego organu. WY 


rtea prawdzie, ani na spra- 
| cj. Szianóary ich spłowiałe jak 
andeta. TO bezpów q0inie, hasła ich blysły, lecz 
asną jak Dedm: i A zdawało się przecież, że za- 
c j iep viatem; wcisnąwszy się w nasze 
„ chcieli przewodzić w ustroju 
ąć pisę caly 
c c i się szknwzw socyalizmu, podcięly to- 
porem Beia n rowodyrów, w umysłach tych, którzy 
-~ mu hołdowali, pozostała pruitua. Jedni chcą walczyć jeszcze 
| za na wpół Sa hasła, 19 iak doradza<im samolubstwo 
res własny, drudzy szukają dróg ińgtych. I ci zwolna 
ają do wierzeń i ideałów. 
pri chrześcijański tymczasem rośnie, umacnia się, 
je» dzisiejszej chwili, w tej chwili prze- 
ielkie, obowiązki tridne, posłannictwo 
nosić na duchu tychy którzy przychodzą 
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| ręczona wolność osobista człowieka, potrzeba wytrz 


po Gwórcy przewrotu s spo- | 


jn. Lecz tak stać się musiało; | 
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PETERET T dzienników i ogloszeń. 


czyć 
pełnię praw narodowych. 

Rozbita armia socyalnej-demokraeyi wraz z niedobit- 
kami liberalizmu, wspomagana przez kapitały żydowskie sił 
swych zbierać nie omieszkają. 

Doba jutrzejsza jednak do nas należy. 

Silny tą wiarą, silny swem świętem posłannictwem, 
obóz chrześcijański organizuje się i rozpoczyna gorącą pracę 
i walkę. Uzdrowienie moralne i materyalne społecznych sto- 
sunków i urządzeń, obrona ich przed wrogami, pchnięcie 
postępu kuliurnego na drogę przez ideę chrześcijanizmu 
wskazaną — oto pierwsze cele. 

I w naszym kraju te prace i te walki już się rozpo* 
Obóz soeyalno-chrześcijański, dokonuje swej orga- 


częły. 
nizacyi. - 

Najważniejsze placówki i poslerunki zajmują pisma 
chrześcijański e. Pragnąc zaś wziąść czynńy udział w tej 
walce, rozpoczęliśmy wydawnictwo naszego czasopisma. 

Sisde jesteśmy wielkości obowiązku, jaki na się 
bierzemy. Przystępujemy jednak do pracy z całą ufnością, 
iż z pożytkiem dla ogółu i jednostek spełniać będziemy nasze 
zadanie, bo sily doda nam siła naszej świętej sprawy, 
a w poparcie szczera chrześcijańskiego i polskiego ogółu, 
wątpić nam nie wolio. Dodać tylko winniśmy, że jesteśmy 


organem zupełnie nie zależnym i dla tego w wypowiadaniu 
zdania nigdy krępować się nie będziemy. 
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Ruch przewrotu i odrodzenia. 


i Szara, ponura pomroka otoczyła brudnym całunem, 
część społeczeństwa naszego. Tłumy łatwowiernych i mało 
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ziemi, wśród tej wielkiej powodzi, wkrótce nagromadziły się | 


grube warstwy szumowin, wyrzuconych z łona tych fal po- 
tężnych. Obóz liberalny pod którego sztandary zapisała się 
ongi cala armia semicka, począł się opróżniać, niedługo też | 
runął gmach zbudowany na tak słabych fundamentach, | 
a większa część niedobilków liberalnych, połączywszy się | 
z szeregami fałszywych proroków wołności ludu — zainto- 
nowała potężne melodye „czerwonego sztandaru*. Przyci- 
śnięte nędzą tłumy robotników, stojące u kresu przesilenia 
ekonomicznego, podżegane przez żądne zysków jednostki, 
rzuciły się w objęcia socyalizmu międzynarodowego, wy- 
dając mienie i pracę swoją na łup szarlatanów i zwykłych 
oszustów, którzy osłonięci parawanem idei, wspólnie z ży- 
dami rozpoczęli obdzierać ze skóry łatwowiernych a tak 
pragnących polepszenia doli biedaków. 

Gdy jednak rzekome kilkoletnie prace bohaterów ży- 
dowsko-socyalistycznych, nie tylko nie wywalczyły dla ludu 
nie, lecz pogrążyły go jeszcze w większą niedolę, wydawszy 
na łup potomków Machabeuszowych. Czerwony sztandar 
rozpoczął blednąć — a wszczął się ruch chrześcijańsko- 
socyalny, zwany przez żydów ruchem antysemickim. 


Ruch ten wywołany został w Galicyi koniecznością 
samoobrony, wyzyskiwanego społeczeństwa i wskutek pro- 
wokacyjnego postępowania tych, którzy mienili się być 
obrońcami sprawiedliwości, lecz nigdy niczem więcej nie 
byli, jak giętkiem narzędziem w rękach zsolidoryzowanych 
żydów. 

Gdy wreszcie teroryzm i barbarzyńskie wybryki rze- 
koraych obrońców proletaryatu wraz z rozbestwioną kliką 
prusofilów obstrukcyi parlamentarnej, zmusiły słowiańskie 
narody do. solidarnej akcyi przeciw ich teutońskin za- 
pedom, reprczeńtanei = SPY 
tej idei w imię której lud "powierzył im mandaty, stanęli 
po stronie ciemięzców, wraz z żydami wznosząc okrzyk, | 
precz z sprawiedliwością! precz z prawami, któremi narody 
obdarzyła sprawiedliwość Boga. Tego było za wiele! Jak 
szum burzy, ryk huraganu, podniosło się szlachetne, lecz 
groźne plemię siowian — i echo rozniosło hen po stepach, | 
górach i lasach, krótki lecz wydany z dziesiątek milionów | 
piersi okrzyk, —- niech żyją ludy słowiańskie! precz z he- | 
geiuonią niemców — na pohybel tym, którzy zdradzają 
własnych braci. 

Wtedy to zjednoczyły się wszystkie pleńkóha słowian 
monarchii austryackiej i doczekaliśniy się wielkiego dnia, 
gdy pod murami pelnego świętych "pamiątek i tradycji 
Wawelu, posłowie czescy i południowo-głąwiańscy, oddali 
hołd naszej przeszłości narodowej, naszej. powadze histo- 
rycznej, przynieśli ze sobą zapewnienie solidarności, wycią= 
ając ku nam dłoń w imieniu całej naszej braci słowiań- | 
skiej. Policzyliśmy siły i wiemy, że nas jest 16 milionów 
słowian, idących solidarnie zwartemi szeregami, gdy będzie 
szło o wymiar sprawiedliwości lub świętą sprawę. 


a, Nadszedł gie” - % w którym słowianie ocknęli się 
Z długotrwałes - S  ieżed „ię którym nawieki | 
zosta y pop qie, nadszedł Wielki dzie 
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kartach historyi austryackiej został wyryty złotemi zgłoska- 
mi. A w sercach ludów słowiańskich nie przebrzmiałem 
echem wryly się słowa; niech żyje jedność bratnia*, 
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Z wieży Maryackiej. 


Stojąc na tem najwyższem w Krakow stanowisku, 


ponad atmosferą żydowskich brudów, bo na grune 


króś 
chrześcijańskim, z przyjemnością łączę moje sposluzeże 3 
7 waszemi, dla wspólnej pracy nad oczyszczeniem tejże atmo- 


sfery, tak ciężko przez ichórzowatej natury ród Izraela za- 
atakowanej. Jak ów francuski powieściopisarz w krymina- 
listycznych powieściach, wziął sobie ża zasadę przy każdej 
opisywanej przez siebie zbrodni „szukać kobiety“ a znalazłszy 
ją, po tym wątku tropił za zbrodniarzem, tak i my, chcąc 
znaleść sposób usunięcia wszystkiego złego, ciążącego na 
naszem społeczeństwie, musimy szukać żyda, gdyż inaczej 
nie dotarlibyśmy nigdy do źródła naszych boleści i do ule- 
czenia tychże. 


Postępując po myśli tej z isa 


pizekon; my się, Że 


nawet ten tak obecnie skompromitowany R: zm, 

który niewaha się wśród najgorętszej walki 6 spr wiedli- a 
pri p 

wość, stoczonej na arenie parlamentu i bruku wiedeńskiec di 


stanąć wrogo przeciw bojownikom walczącym pod zna kitni 
krzyża, ramię do ramienia w jednym szeregu z” „ SEMME 


i poganami, zawdzięczamy także jedynie i wyłącznie tylko 


żydom. Ss 
I , < 
naczej mówiąc, przypalrzmy się tym naszym antyse- bog, 


ritom, którzy jak te grzyby po deszcz wyrastają na SĘ E 


u gd, 


nadzieja, miłość, czyli ehóty E.: , to ONA: nie: 
znane tym szeregom, ale zato pyszałkowalo: * , fałszywa R. 
cya, zawiść, bezwzględność; cbłuda, to tony z e P l 
ta iście kocia muzyka, mająca na tym Bożym świecie ról ~ 
działać z niebiańską harmonią chr skiej cvwilizacyi. ; 
Czegóż oni chcą wlasciwjes Man poselski*' i radzie- 
ckich, interesu czyli koryvr:i brzę: czącej, kredytu u spole- 
czeństwa i wszystkich tych porządanych sukscesów jakie są 
jedynym” celem pragnień i życia koszernej hołoty. Ja 

Zkądże. to-dziwo rodem: a 

Z tej samej krainy, w ktérej wiara w bolęgdi ifo 4 
jest żywszą Jak w nieśmiertelność duszy, a miłość samego 
siebie gorętszą od. miłości Boga i bliźniego, gdzie dziecinne 
umysła karmione Żydowskim niero am a więc pe 
nasycają się żądzą użycia, niemającego nie wspólnego z OJ 
ciem człowieka, stworzonego na obraz i podobieństwo s 
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„naszego narodu nie OE się po szarlata- ri 
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„Innych naszcpaw ludowi wodzów 
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godną zbrodnią; a Polska, la bohaterka walcząca od wie- 
ków za naszą i waszą wolność, ma obowiązek bronienia 
swego honoru przed iakimi zbrodniarzami, jacy dziś dzierżą 
mandaty, powierzone im przez 24 tysiące przehandlowanego 
na kaźmierskiej giełdzie polskiego ludu. 
Niech sprawa ta, sprawa święta i czysta, bo wyszła 
z woli Bożej, zejdzie raz już z tandely polilycznych karye- 
rowiczów, a nauczeni smutnemi doświadczeniami dni ubie- 
głych, obywatele wyborcy niech pamiętają i niezapominają 
nigdy, że kto nie dochował wiary Bogu, ten niedotrzyma 
żadnej z tych złudnych obietnic, jakiemi stara się dla wla- 
snej korzyści wyłudzić zaufanie swych współobywateli. Kto 
zaś wierzy w lę nieomy!ną prawdę, że światem, narodami 
i ludźmi kieruje Bóg, powinien równocześnie wierzyć, iż 
zwałczenie wrogiego nam żydowstwa i odrodzenie nasze 
wan nie przy pomocy szatanizmu i jego wad, lecz 
jedynie zbożną pracą, poczciwą wyrozumiałością i niezłomną 
stałością, wtedy tylko staniemy się silniejsi i potężniejsi 
nad wszystkie złote, żelazne, czerwone i krwawe potęgi 
pogańskiego terroryzmu, czyby one pochodziły z góry od 
zarażonych niculeczalną wścieklizną Bismarków, Apuchtinów 
tp., czy od rozszalalego, zdolnego mordu i pożogi wieloly- 
sięcziego tłumu. 
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Polski robotnik w stosunku do przewrotu 


po społecznego. 

„EŃ ©; ii p g 
. prze Em XS PIECA 
pr Jest to szczególniejszem zna ,-.'2m chwili obecnej; 


' że prądy socyalistyczne porywają częstokroć tych nawet, 

którzy nie mieli czasu ani możności przejrzeć ich źródła, 

s zbadać dróg, któremi biegły i celu ostatecznego, do którego 
zmierzają. WO” LA 

1 Cierpienia, jakie od wieków gnębią ludność całą, wśród 

jA krwi i lez, szukać zmuszają jakiejś deski wybawienia 


choćby chwilowej tylko ulgi, budzą w niejednym chęć 


dojścia do prawdy i wskazania cierpiącej ludzkości owego 
promienia żywszych nadziei, którego każdy szuka a mało 
akiai Nice bacząc na to, czego dzieje uczą i co prak- 
tyka ycio oO przynosi, boleją nad cierpieniami ludz- 


ka pe : . TEN czyć ; . 2 . 
~ kości, ale nie starając się ich zrozumieć, ani wyciągnąć z nich 


odpowiedniej nauki, z szeregu ksiąg i broszur wysnuwają na- 
jemni krzewiciele nowych prądów suchę doktrynę, która ma 
wyleczyć ludzkość z wszystkich jej chorób społecznych. Nędza 
jednych, a chęć niemal wszystkich poprawienia swego bytu 
, przysposobiły grunt, na którym rozpoczęła kiełkować owa 
: doktryna, zanim się spostrzegli wszyscy, że grunt był fatal- 
c nie wybrany, bo na piaskach nie wyrasta pszenica i że zły 
czas do posiewu wskazano, bo przez twardą skorupę lodów 
ziarmo do ziemi nie zdołuło się przedostać. I nowe stąd zro- 
dziły się cierpienia, podczas gdy dawne tłoczą jak poprzód 
świat cały. Morze krwi i lez wciąż większe, pokrywa nowe 
". ofiary; nieziszczone nadzieje a w uszach brzmią znów za- 
pomniane słowa Boskiego Zbawcy; „Pamiętajcie abyście się 
spotów ie miłowali*. i 
e nie będzie od rzeczy dzisiaj przypomnieć, 
ajzasobniejszego kraju, który jednak gwałt 
i przemoc przeciwstawił niedoli irlandzkiej swej braci, ro- 
zeszło się po świecie hasło do strejków robotniczych. Kto 
| znaępliżej oc angielskie, wie o tem, że robotnicy mają 
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tam nietylko najświetniejsze warunki egzysteneyi, ale nadto 
w kasach licznych spółek zarobkowych kapitały, przewyższa- 
jące o wiełe wartość całej produkcyi przemysłowej i fabry- 
cznej w kraju naszym. Że magnatów klasy roboczej, łączą 
pewne nici z niemieckimi francuskimi robotnikami, dziwić 
nie może. Toż wiadomą powszechnie jest rzeczą, że z Anglii 
znaczne płyną fundusze na agitacye w państwach sąsiednich, 
w których kwitnie przemysł fabryczny. 

Aby jednak ich hasła miały znajdować echo w naszym 
kraju, tego nie podobna przypuścić. Żyjemy w warunkach 
najniekorzystniejszych, a wśród powszechnej biedy, wszyscy 
z małemi bardzo wyjątkami, możemy się nazwać źle płaco- 
nymi robotnikami. Czują to jednak u nas wszyscy, że gdzie 
przemysł fabryczny dopiero w zawiązku, gdzie kultura wogóle 
na bardzo niskim jeszcze stopniu gdzie wreszcie przemysł nawet 
niezbędnych nieposiadu kapitałów, tam nie można ocenić stanu 
rzeczy wedle stosunków francuskich i angielskich. U nas, po- 
minąwszy kilku spekulantów, z którymi zresztą walczymy 
wszyscy bez różnicy stronnictw, położenie robotnika jest czę- 
stokroć lepsze, aniżeli pracodawey, który na 100 wypadków 
w 99 znajduje się w najrozpaczliwszem położeniu: bez ka- 
pituu obrotowego, bez robotników fachowo wykształconych, 
bez odpowiedniego zbytu i bez poparcia szczerego ze strony 
społeczeństwa. 

Panu Daszyńskiemu jako i ianym, których byt stanowi 
rozterka i niezgoda bratnia, z pewnością nie zależy na tem, 
jaki obrót weźmie sprawa: narodów słowiańskich, a więc dla 
tego prawią o konieczności polączenia się robotników pol- 
skich, z ruchem międzynarodowym, a o ile zaś jest przyja- 
cielem naszym i wogólności słowian, świądczy to jasno — 
że w biały dzień plwa na wszystko co nam drogie i święte. 
Ruch międzynarodowy*ma zbawić--xobolników, ale chyba. _ 
nie dla nasżych pracuje p. Daszyński, bo właśnie konku- 
rencya obca, najwięcej szkodzi naszemu przemysłowi, a ci 
sami, co polskiemu robotnikowi zuchwale prawią, aby za 
misę soczewicy (szczerze mówiąc dopiero obiecaną) przestał 
być Polakiem, niejednokrotnie wystawiali mu świadectwo, 
że jest nie do użycia; że trzeba go skazać na nędzę za- 
pomnienia a sprowadzać obcych; że zaś nie troszczą się 
przedstawiciele ludu o tych, którzy obdarzają ich bezgra- 
nicznem zaufaniem, najlepszym był dowodem ostatni okres 
zajść parlamentarnych, jak również ustąpienie hr. Badeniego 
w najważniejszej i najwięcej decydującej chwili w dziejach 
słowian i objęcie przez niemca jego posterunku. 

Dola robolników polskich, ściśle jest zespoloną z dolą 
i powodzeniem pracodawców, o ile przemysł więcej rozwijać 
się będzie, o tyle robotnicy rachować mogą na łatwiejszy 
i zyskowniejszy zarobek. Wszyscy też mamy przekonanie, 
że robotnicy nasi nie pozwolą mamić się szarlatanom, boć 
ich sprawa opiera się na poczuciu obywatelskiem klas oświe- 
ceńszych, którzy nie przestaną dokładać starań, aby po- 
lepszyć obopólną ich dolę. P 

Ale, jak zwolna tylko krok za krokiem postępować. 
możemy w dziele rozwoju krejowego przemysłu, tak-nie 
podobna nam odrazu słusznyć zadowolić żądań. 

Wzrastając nie eh apitału, ale krwawym wysił- 


kiem, musimy wejść w_półóżenie robotnika, starać się jak 
najenergiczniej o polepszeńie jego doli, żądając w zamian 
aby zrozumiał nasze położenie i szedł nie z „obcymi przeciw 
nam, ale zawsze z narii, dla własnego pożytku i podźwi- 
gnięcia Ojczyzny naszej. i 
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Przegląd polityczny. 


Austrya i Węgry. W położeniu polilycznem nie zaszła 
żadna znaczniejsza zmiana chyba ta, że Słowianie połączyli 
się ściślej i podrażnili trochę Niemców, którzy nie posiadają 
się ze złości. Mogą rozpocząć się więc rządy w drodze 
rozporządzeń: cesarskich według $. 14 konstytucyi. Niemcy 
więc sprowadzają na Austryę rządy przynajmniej częściowo 
absolntyczne. : 

— Parlamentarna komisya większości Izby poselskiej 
wydała następującą wspólnie wypracowaną odezwę: 

„Na podstawie autonomicznych zasad zjednoczone klu- 
by, które tworzą większość Izby poselskiej, mianowicie: klub 
posłów czeskich, grupa czeskiej zachowawczej szlachty, cen- 
irum, Koło polskie, klub Rumunów, słowiańsko-chrześcijań- 
ski związek narodowy i klub katolickiego stronnictwa ludo- 
wego, uważają za swój obowiązek w obecnej chwili podać 
swoje zapatrywania i przekonania do publicznej wiadomości, 
ponieważ niestety wskutek smutnych parlamentarnych zajść, 
których doniosłość dla przyszłości trudno przewidzieć, kon- 
stytucyjna działalność parlamentu centralnego w Austryi 
została na czas nieoznaczony przerwaną. 

Wytycznym kierunkiem dla przyszłego politycznego sta- 
nowiska pozosłanie zawsze dla wymienionych grup większości 
jej projekt adresu. 

Będą zatem i ma przyszłość solidarnie występowały za 
uznaniem historyczno-politycznych praw oraz samorządu 
królestw i krajów, za sprawiedliwem przeprowadzeniem ró- 


— wnouprawnienia wszystkich narodów państwa. za pieleęgno- 
. „mzb s + 


"waniem prawdziwej religjności 1 obyczajności, za skuteczną 
pracą”nad społecznem i ekonomicznem podniesieniem wszyt- 
kich klas ludności — a to w silnem przeświadczeniu, że 
przez to dobro i potęga całej monarchii jedynie poparte, 
a poczucie spójności wszystkich ludów umocnione zostanie. 
Jak z jednej strony fakt, że liczni przedstawiciele krajów 
alpejskich należą do większości, dowodzi zupełnego nieuzasa- 
dnienia często dającego się słyszeć zarzutu, jakoby większość 
zamierzała doprowadzić do uszezuplenia praw narodu nie- 
mieckiego, tak z drugiej strony jest rzeczą jasną, że także 
stronnictwa większości uprawnione są żądać od opozycyj- 
nych posłów wolnego od przesądu i sprawiedliwego oce- 
nienia narodowych praw innych szezepów ludności. 
Jedynie w interesie całej monarchii dążyły stronnictwa 
większości do tego, aby stosunek do Węgier uregulować 
w drodze konstytucyjnej i w ten sposób zapobiedz niebez- 
T pieczeństwu przesilenia państwowego. Niestety nie udało się 
to, pomimo największej gorliwości w spełnianiu obowiązków 
i pelnej poświęcenia wytrwałości. 
Także do ostatecznych granic sięgająca gotowość do 


ustępstw objawiona po dymisyi gabinetu hr. Badeniego 


ni 


i podczas rokowań podjętych za ministerstwa Gautscha, 
golowość-do ustępstwa w zakresie językowem i co do spraw 
formalnych, nie”moglu doprawadzić do przywrócenia upo- 
rządkowanych parlamentarnych stosunków. 

Ten fakt uważają stronniętwa większości za wysoce 
ubolewania godny i boleją w szczególności jaknajgłębiej 
zarówno nad obecnym ciężkim uszkodzeniem parlamenta- 
ryzmu wv Austryi, jakoteż nad niepewnością stosunku z drugą 
połową monarchii, a wreszcie nad udaremnieniem zadość- 
uczynienia uprawnionym i naglącyią życzeniom ludności 
przynajmniej w ekonomicznym i społecznym kierunku. 
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| z tego niezadowoleni; zwołali zebranie i choc 


Wobec wszystkich tych faktów, muszą stronnictwa 
większości odpowiedzialność za to smutne położenie rzeczy 
od siebie odśunąć. Mają one przekonanie, że chcialy jaknaj- 
lepiej i dlatego nie tracą nadziei pomyślnego rozwiązania 
obecnych trudności. Odezwę tę uchwalono jednomyślnie", 

Prusy i Niemcy. Książę Henryk, brat cesarza, udał 
się do Chin, aby na miejscu dopilnować interesów Niemiec 
co do zatoki Kiao-Czau. Poprzednio udał się ksiażą Henryk 
do księcia Bismarka i pożegnał się z nim serdecznie. 

= Jak przez Anglią donoszą, 200 żołnierzy okrętowych 
niemieckich udało się z zatoki Kino-Czau wraz z dwoma 
armatami do miasta Kiao-Czau, oddalonego o 18 mil od 
zatoki, zajęło takowe i obsadziło bramy i wałv. Chińskie 
wojsko nie stawiło najmniejszego oporu i colnęlo się bez 
wystrzału. Na tem się jednak sprawa nie skończyła, jak się 
zdaje, bo naczelny dowódca okrętów niemieckich otrzymał 
rozkaz, aby nie wpuszczał do zatoki żadnego obcego okrętu, 
a nadto rząd niemiecki werbuje skrzętnie ochotników do 
Chin. Na rozkaz cesarza zapytują się we wszystkich pułkach 
piechoty, ktoby chciał dobrowolnie wstąpić do piechoty ma- 
rynarskiej mającej do Chin wyjechać i podobno zgłasza się 
wielu nieżonatych, bo takich tylko przyjmują. W składach 
rządowyeh broni w Szpandawie panuje również ruch wielki. 
Zdaje się, że -Niemcy cheą zabrać kawal Chin dla siez'e, uła 
kto wie, czy nie wrócą z pokrwawionemi głowami, bo łatwo 
się mogą do tej sprawy wmięszać inne mocarstwa. 

Rumunia. Przyszło tam w osratnim czasie do wielkich a 
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rozruchów przeciw żydom, a tym razem sami sobie «onmi 
Rząd rumuński chce przeprowadzić prawo, «*hy obce, Za 


poddanych nie przyjmowano do woj 


ską. Zydzi, ligji 
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nymi rumuńskimi, zaprolestowałi przeciwko wspomnituicinu 
projektowi rządu. Takie mięszanie się cudzoziemców do we= 
wnętrznych spraw kraju musialo Rumunów do żywego po- 
ruszyć, no i skończyło się na polurbowaniu żydów. Poli 
przewidując, że się dla żydów sprawa źle skończyć może, 
wzywała ich, by się spokojnie zachowali, ci jednak nie uslu- 
chali jej i tak na własnej skórze poczuli skutki mięszania 
się do spraw cudzych. 

Rosya. Prasa rosyjska dobrze ocenia działalność hr. 
Badeniego i położenie w Austryi. „Peterburgskija Wiedoluo- 
sti“ w artykule „Rycerskie dzieła Niemców“, z mottem, 
„Wir Deutschen furchten nur Gott“, piszą: „Nie strach 
Boży, ale prawo pięści, das Faustreché, jest podstawą po- 
lityki teraźniejszych Niemców. Tę zasadę wyznają dzisiaj 
wszyscy Niemcy, nie wyjmując uczonego Mommsena. Obja- 
wów panowania tego prawa pięści dziś pełno w Austyi. ai 
Niemcy złożyli dowód, że nie żądają równouprawnienia 
drugich narodów. Hr. Badeni będzie miał za sobą tę 
zasługę w historyi, że on pierwszy obdarzył Sło- 
wian równouprawnieniem i powołał ich do życia 
politycznego. A trzymał on uparcie te drzwi tak długo 
otworem, żedzisiaj ich zamknąć nie można. Hr. Badeni upadł. 
Ale sprawa jego nie zginie i w przyszłości może przybrać 
zwrot, dla Niemców bardzo niemiły. Gabinet bar. Gautscha 
nie długo utrzyma się. Odręczne pismo cesarza do hr. Ba- 
deniego świadczy, że monarcha ten zostanie wiernym sw 
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Niemców. Dla Niemców austryackich potrzeba Bismarka — | 
i zdaje się, dostaną go* 

Chiny — wedle pee angielskich — chcą się zgodzić 
na wszystkie warunki, jakie im Niemcy stawili, w nadziei, 
że Niemcy usiąpią z zatoki Kiao-Gzau. Chcą dać wynagro- 
dzenie rodzinom po*zamordowanych misyonarzach, wybu- 
dować nową kaplicę, zgadzają się na złożenie z urzędu guber- 
natora i wrócenie Niemcom kosztów, jakie ponoszą skutkiem 
obsadzenia zatoki. Oprócz tego cheą Chiny jeszcze zrobić 
takie ustępstwo, że na pewien czas chcą odstąpić zatoki 
dla użytku marynarki niemieckiej. Rząd angielski — tak do- 
dają już dopilnuje, żeby skutkiem układów, jakie się 
pomiędzy Ghinami a Niemcami i innemi mocarstwami, in- 
teresa angielskie nie poniosły jakiej szkody. Cesarz Wilhelm 
„dópomina się zadośćuczynienia od Chin: 600.'00 taelów, 
zwrotu kosztów wyprawy, ukarania urzędników, stracenia 
morderców i burzycieli, odbudowania misyi, wzniesienia ka- 
iedry, monopolu w budowie dróg żelaznych — do Rzeki 
Żóllej, wreszcie — stacyi Od rzeczypospolitej 
Haiti, zażądał cesarz wynagrodzenia Lůdersa w cigu 8-miu 
godzin; to zbombarduje Port-au-prince. 

Francya. Rząd dostał w sprawie Dreyfusa ogromne 
uwiwh zaufania od Izby. Zdaje się, że cala ta drajfusiada 
A Scheurer-Kest:ier dał się-złlapać. Ester- 
azy z pod sądu wojennego został uwolniony, będzie są- 
dzony sądem honorowym oficerskim. 
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R zustwo z losami. Żydowskie firmy bankowe w Niem- 
Uni: po Galicyi ajentów sprzedających losy na 


raty. Jeden z takich ajentów sprzedał niejakiemu W. R. we 
Lwowie los za cenę 29 zir. płatną w ratach. Kiedy mu już 
tylko 2 «le. do zapłacenia zostalo, zgłosił się do redakcyi 
Nowego Narodu* z prośbą o obliczenie „czy go żydy nie 
A kaly“. I oto co się okazało! Za los włoski czerwonego 
krzyża, wawtości wedle ostatniego kursu 11 złr. zapłacił ów 
naiwny pan dotychczas 27 złr. a jeszcze 2 musi dopłacić 
"niim ów los dostanie. Przeslrzegamy więc wszystkich przed 
nabywaniem losów na raty, a już wprost kijem pędzić, za- 
wolać policyę lub żandarma i oddać do kryminału należy 
ajenta, proponującego kupno losów niemieckich, te bowiem 
ze wzdlędu na praktykowane oszukaństwa, są w państwie 
austryackim zakazane, a nawet właściciele takich losów w Au- 
stryi pomimo że raz już przez ajentów oszukani zostali, na 
grube jeszcze narażeni są grzywny. 

Bacziość przed żydowską herbatą. Żydzi prowadzący 
„uurtowny handel“ herbatą, zakupują w kawiarniach i u sług 
w większych demach wymoczoną już herbatę. Na co — do- 
mysleć się nie trudno. 

| Przypominamy władzom sądowym i policyjnym, by na 
wypadek, gdyby węgierski prezydent ministrów Banffy stąpił 
kiedy nogą na austryackie teryloryum, aresztowały go i do 
kryminału” odstawiły. W roku 1872 bowiem, władze austry- 
ackie  rozesluly za nim list gończy za to, iż Banffy naruszył 
i powyrywał słupy graniczne między Galicyą a Węgrami. 
Indywiduum to,.o ile słyszeliśmy, od czasu do czasu przy- 
jeżdża do Wiednia i końferuje „z wybitnemi osobistościami. 
Przedawnienia w tej sprawie a jeszcze — dziwi nas 
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dobne jednostki pozwalają sobie do tego stopnia bagateli- 
zować austryackie ustawy. 

Żydkowie nasi stają się. sławni nawet w dalekim pro- 
mieniu. Oto, co pisze „Echo Przemyskie“: Meilech recte 
Izrael Netzer, żyd rodem z Rzeszowa, liczący lat 41, z za- 
wodu malarz pokojowy, złapał 7-letną dziewczynę Waleryę, 
przy ulicy Buszkowickiej, która szła całkiem spokojnie, wic 
złego nie przeczuwając do miasta i gwałtem ją zhańbił 
i zbezcześcił. Po dokonanym czynie łotrowskim dał dziew- 
czynie 2 ct. i aby zatrzeć ślady szelmostwa swego, zapro- 
wadził ją na tor kolejowy, kazał jej na torze usiąść a chcąc 
skorzystać z nieświadomości dziecka, polecił mu czekać tak 
długo, dopóki nie przyniesie trąbki. Spodziewał się bowiem, 
że wkrótce nadjedzie pociąg, który był wedlug rozkładu jazdy 
spodziewany i przejedzie dziecko. Dziecko czekało chwilę 
napróżno a widząc nadjeżdżający pociąg, przerażone szumem 
i świstem lokomotywy, ruchem samozachowawczym usunęło 
się z toru i uniknęło niechybnej śmierci, a przyszedlszy do 
domu opowiedziało caly fakt rodzicom. 

-< Meilech Netzer, istne zwierzę ludzkie, był już za po- 
dobnego rodzaju zbrodnie karany dwukrotnie, 3 miesięcznym 
i 10 miesięcznym aresztem. Zbrodniarza uwięziono. 

Zaciekłość niemiecka. Do czego dochodzi niemiecka nie- 
nawiść i chęć mszczeniu się na wszystkiem co polskie i sło- 
wiańskie, poucza fakt wypędzenia w tym miesiącu z Katowie 
36 robotników polskich, którym tylko pruscy niemcy zarzu- 
cić mogli, że są Polakami i swej ojczystej mowy się nie za- 
pierają. W Saksonii miano również: z tego samego powodu 
z kilkunanastu miejscowości wydalić czeskich robotników. 
Dodać tutaj musimy, że Katowice, będące niemiecką kołonią, 
leżą na Pruskim Szląsku w rdzeniu polskiej okolicy, na sa- 
mem pograniczu Galicyi. Ztąd płynie nauka, że wszclkiemi 
siłami powinniśmy się starać, ażeby nasza polska ziemia 
w obce ręce nie przechodziła, starać się powinniśmy zacho- 
wać wszelkiemi silami nasz język ojczysty, ażeby naszych 
dzieci obrzydliwy niemiec tak nie gaębil, jak obecnie gnębi na- 
szych braci robolników. Lecz przyjdzie czus, przyjdzie i odwet. 

W Krakowie odbędzie się „Wielki wiec ludowy* 
dnia 16-go stycznia 1898 (niedziela) o godzinie 1 popołudniu. 

Na porządku dziennym: 1. Zagajenie X. SL. Stojałowski, 
9. Działalność posłów naszych a socyalno- demokratycznych 
Dr. M. Danielak, 3. Projekt ustawy o organizacyi włościan 
X. Andrzej Szponder, 4. Organizacya stronniciwa X. St. 
Stojałowski, 5. Wnioski, 

W okolicach Rzeszowa w gminach Rudmńć wielka i mała 
grasuje ospa, zarządzone są ostrożności sanitarne. 

Togi dla sędziów. Wskutek nowej procedury, ministe- 
ryum nakazało zaprowadzić togi sądowe. W Rzeszowie zja- 
wił się żyd, krawiec z Wiednia i odebrał liczne zamówienia. 
Ostrzegamy więc nasze zakłady krawieckie, aby sliwały się 
niedopuścić, iżby żydzi z przed nosa zabrali te roboty. 

W Głogowie. Podczas zgromadzenia członków Tow. 
kasyna urzędniczego, oficyał podatkowy p. Kcger, . nalegał 
natarczywie aby zaprenumerówać „Kuryera lwowskiego*, 
starając się dowieść, że ta szmata żydowska nie jest wrogą 
narodom słowiańskim, lecz wniosek ten jednogłośnie z obu- 
rzeniem odrzucono. Jeden/tylko nauczyciel p. Rymar, który 
nawet trzyma wyszydzanć pismo, popierał wniosek Kogera, 
lecz obydwaj jak zmyciśstulili uszy wobec ogólnego oburze- 
nia. Da Bóg niedługo Avykreślimy z liczby żyjących „Kury- 
era lwowskiego“, dla Alobra społeczeństwa. 

Daszyński przybywa. Taka pogłoska gruchnęła po Rze- 
szowie. Afisze zapowiadały zgromadzenie robotnicze w hotelu 
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„Victoria“, garstka żydów przybyła na zgromadzenie w ozna- 
czonej godzinie, lecz zamiast posła Daszyńskiego, na zgroma- 
dzenie przybyli Reger z Przemyśla i żyd Hecker z Krakowa, 
zgromadzenie przedstawiało się jakby zbiorowisko uliczników 
i pauprów żydowskich. 

Banki żydowskie jak grzyby po deszczu, wyrastają na 
krakowskim błolku i zapewno nie dla filantropii zakładają 
żydkowie te fabryki, gdzie obdźiera się ludzi ze skóry. Grono 
poważnych obywateli Krakowa założyło Bank Chrześcijański, | 
przy ul. Jabłonowskich l. 10, który operującym żydkom, 
ogromnie stanął na przeszkodzie, gdyż zaledwo rozpoczął 
swą działalność, stało się w Banku Chrześcijańskim rojno 
i gwarno, jedni wchodzą składając oszczędności, drudzy by 
zaciągnąć pożyczkę, a każdemu lekko na duszy, bo ci co 
składają swoje pieniądze wiedzą, że lokacya pewna i korzy- 
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stna, ci co zaciągają pożyczkę, że nie zostaną odarci ze 
skóry. My ze swej strony wróżymy świetną przyszłość „Ban- 
kowi Ghrześcijańskiemu*, gdyż nasze społeczeństwo rozumie 
dziś dobrze, co za różnica jest w lokacyach w instytucyach 
chrześcijańskich, a jaka w żydowskich ludobójniach. 

Sirejk piekarzy. Przed samemi świętami zastrejkowała 
czeladź piekarska. Żądaniem strejkujących piekarzy było pod- 
wyższenie płacy i skrócenie dnia roboczego. Nie przeczym, iż słu- 
szne byłyby do niejakiego stopnia żądania czeladzi piekarskiej, - 
gdyby było prawdą to co mówili powołując się na konieczność 
strejku, Zaciekawieni zwiedziliśmy piekarnię p. L. Bałuka, Gar- 
barska L. 10, nie wiemy jakie powody mieli czeladnicy do 
strejku pracujący w jego piekarni, gdyż izba w której mie- 
szkali obszerna, czysta, jasna, miała wygląd tak miły, że 
niejeden urzędnik majacy 500 „r. LE pegsi! nie jest 
w stanie wynająć takiego. Tokat. Pensya zaś 12 zir. jaką 
płacił tygodniowo p, Baluk, niektórym czeladnikom, daje nam | 
prawo mniemać, że strejk piekarzy nie był niczem innem 
jak prostym żydowskim geszeftem. Żydzi v widząc, Że 
święta będzie ruch większy, z pewnością "zapłacili 3 PEAN 
z prowodyrów żydków, no i... rozpoczęła się agitacya strejku, 
który jak num wiadomo doszedł do skutku. W tem mnie- 
maniu utwierdza nas fakt, że żydowskie niechluje nory, które 
zwą się pierkarniami, najspokojniej podezass eu wy- 
piekaly pieczywo. 
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Gzystość piekarni p. Baluka, wesołość pracowników, za- 
stępujących slrejkującą czeladź i prawdziwie piękne pieczywo, 
zadają klam żydowskim agitatorom. Jesteśmy pewni, że jeżeli 
śladami „Nowej Piekarni* p. Bałuka, pójdą wszyscy piekarze, 
nie mają się co obawiać żydowskiej konkurencyi. 


Hasło. Nu wiosnę roku zeszlego, wydawca i redaktor 
-nieis stniejącego już czasopisma „ Płaca”, założy! pisemko p. t. 
„Promień“ , lecz po wydaniu paru numerów,z gasł ów nje- 
jasny „Promień“, a na miejsce. tego ukazała się „ Jedność“ ,, 
lecz i „Jedności po trzech numerach sądzone było spocząć 
shem sprawiedliwych. Aż tu naraz społeczeństwo nasze — 
zgadnijcie co ujrzało,? „Haslo“, Cenny ten organ redugowany 
jest przez redaktora smutnej pamięci Satyra i Ghochlika. 
Słyszeliśiny, że żeby „Hasło* nie straciło na swej wartości, 
na współpracowników zaangażowano dwa luziny gimna- 
zyalistów. o W i A 
-Ze wzglę f IN s} w szystkim powyżej ‘cytowane 
MAE o „Hasle“ więcej A uważając wszelkie » 
za zby teczne. A ek - 
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śkarska chciała wyrzucić za drzwi, interwet 


cza wydatki na 8,900.630 „łk pierwszy bud 
rym znika zupełnio spłata dawnych długó | 


Nis 1 
postanowienie i na poufnej naradzie uchwaliło... wyklucze= 
nie! Postanowienie to ułatwiło p. Ehrenbergowi wystąpienie 
ze stowarzyszenia. 4» 


Kuryer [wowski w dodatku do Nru 358 pomieści! ar- 
tykuł pod tytułem „Szczyt upodlenia«. Autor w artykule i 
napada adwokata Dobiję z Krakowa, zarzucając mu podłość 


iż z inicyatywy jego porównano hr. Badeniego w Nrze 21 
„Aatysemity* z proroczą cyfrą Mie] iekiewiczowskiej przepo: 
wiedni „44“. Zastrzegając siĘ przedewszysikieni, iż adwo* 


Dobii bronić wcale nie myślimy, wyjawia ij sąd bez- 
stronny. Każdego uczciwego człowieka oburzyć n musi, wstrę- 
tna stronność korespondenta vera lwowskiego który 
w pracy ludzi do których ma osobistą urazę, widzi zawsze j 
nieuczciwe intencye. Wierzaj mi p. Deze... korespondencie 
żydowskiego Kuryerka, jeżełiby ten Dobija byl najgorszym 
nawet człowiekiem, to jeszcze go przewyższasz, Ł o dla oso- 
bistej prywaty i niechęci, potępiasz jak doląd, uczeiwe prace 
innych, boś stanął w szeregach zdrajców i sprzedawczyków 
ludu polskiego. Przypuśćmy, że ów Dobija zgrzeszył kiedy- 
kolwiek, to dzisiejsze prace jego całkowicie zrelabilitowały 
go w oczach świała, ty zaś brniesz co raz glębiej 
cuchnące, którego brudu nie z ciebie zmyć nie zd 
dnoczeniu słowian na wiecu krrakowskim, przykł asnęły n 
rody słowiańskie całego świata, a juk sam rzekłeś p. Drze 
korespondencie Kuryera, wiec odbył się „ 4 inicyatywy owego 
Dobii. Nie tyle jednakże nas dziwią napaści na wiec 
kowski żydowskiego Kuryerka — co podpis na nim ,, 
ryka Rewakowicza*. 


l Wiesz co panie AŻ: Pluń na te żydowskie brudy, 
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fy 


wy 


j À Się p s 


sogi a jego sej 
krótkich, lecz logicznych i pos a: 
czący p. Leon Bałuk. Na sali dowa ) 
„Glosu Narodu“, którego w brutalny sposób cZ 


okazała się jednakże tak skuteczną iż sprawozdawcę zo- 
slawiono na sali. a ob j we wzorowym po- 
rządku. Czeladnicy natychmias powrócili do swych zajęć. 
Ze Lwowa donoszą nam, że Sejm galicyjski zebrał się 

we wtorek dnia 28. grudnia na sesję zwyczi Ora po 
trwa najdłużej do połowy lutego. Prelininarz budżetow 
p przygotowyny przez wydział krajowy dla sej 


w r. 1899 kon 
szy także ni 
wej w rubryce dochodów L to. 

zań indemnizacyjnych. W wydatkach na iw 
31:40), na cele konomiczne, Ł. Je 2,794. 3 
oświatę wraz z utr ; -hi 
TA e A cele 


W budżecie galicy j 
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lugi i t p. Wydatek na szkoły w Galicy! wzrósł przeszło 
o 150.000 złr., na emerytury nauczy cieli ludowych o 37.000 
zir., wydatki na szpitale krajowe zmniejszyły się o 97.000 
złe, skutkiem wykońć 281 
skiego we Lwowie. Na pokrycie wydatków służą własne do- 
chody kraju 4oplat konsumcyjnych i dróg- krajowych; które 
razem i po doliczeniu zasiłku ze skarbu państwa austryae- 

- kiego, p zewidzianego w reformie podatkowej, 
171.687 zlr., niedobór w kwocie 6,730.913 złe. pokryty 
je dodatkami do podatków. Pierwszem zadaniem sejmu 
będzie uchwalenie prowizoryum budżetowego. Wydział kra- 
jowy proponuje pobór na rzecz kraju dodatku od podal- 
ków rządowych w kwocie 61 ct. od każdego guldena w Ga- 
Aicyi a 7 et. w W..Ks. Krakowskiem. -- W miejskim mu- 
zeum przemysłowe ukonstytuował się nowy zarząd. Na 
ezesa wybita WO profesora politechniki Zacharjewicza a na 
stępców jego pp. J. Mikolascha i J. Borkowskiego. — Na 
cześć d tanisława Kłobuk ovi urządzono onegdaj 
bankiet Wrócił on przed kilku dniami do Lwowa z Bra- 


„Biura wywiadowcze. 


ka Marya, Gołębia 16. 


Bielak Piotr, Plac 


a] 


ś Blacharze. lajska 8 
__Buchlewicz Piotr, Szpitalna 24 (nafta). 

Glixeli Adam, Garbarska 10. è 
K _ August, „Karmelicka 21. 

ski Feliks, Długa. 

z Julian, Szewska 23 (nafta), 
jmański Tenacy, Zwierzyniecka 10. 
AE wita light, Dreis 


+ 


Handlarze 


7 


użyło Franci L- 
Soziępyjcę. 


~ 


, Kopernika. 


Fe — s7 
ZRAŻA 


budowy klinik dla wydziału lekar- | 


dają tylko | 


Handle z naftą. 


Bradaczek E daw. 


Ekier Jan, Szewska 3. 


Parizek Franciszek, Sławkowska. 


Handle z suknem. 


Bi AR PA iaai h 
Sokołowski Kazimierz, św. Jana 28 


zylii, dokąd wysłało go towarzystwo handlowo-geograficzne 
dla zbadania stanu tamtejszych kolonij polskich. — Ks. Sta- 
nisław Stojałowski, bawiący obecnie we Lwowie, postawił 
swą kandydaturę o mandat poselski do rady państwa z 4-tej 
kuryi okręgu Łańcut-Nisko, opróżnionego przez śmierć hr. 
Hompesza. Wybór ks. Stojałowskiego prawdopodobny. Ter- 
| min wyborów dnia 3. lutego. — Wczoraj zdarzyły się zno- 
wu dwa wzpadki kolejowe, mianowicie na stacyi w Złoczo- 
wie i na stacyi bukowińskiej w Hliboce. W obu wypadkach 
padły ofiarą tylko wagony. — Inżynier Schmidt w Wiedniu 
w spółce z przedsiębiorcą budowy Izydorem Hersehthalem 
z Krakowa otrzymał pozwolenie na przedsięwzięcie techni- 
cznych robót przedwstępnych do budowy wązkotorowej 
kolei elektrycznej z Muszyny do Krynicy. 

W restauracyi p. Kwiatkowskiego przy ul. Szewskiej, 
z inicyalywy gospodarza, spalono „Kuryera lwowskiego“ 
i wyrzucono na śmieci. Na miejsce tej szmaty pan Kwiat- 
kowski zaprenumerował „Gazetę Krakowską“. 


PRZEWODNIK BEZPŁATNY. 


—— o mm 


Lekarze. 
Dr. Langer Adam, Slawkowska 20. 
Magazyny sportowe. 
Larisch Antoni, Szewska l. 9. 


Franciszkański 7. 
Otwinowski, Miko- 


Malarze. 
Pstykiewiez Jan, dawniej Florkiewicz 
ul. św. Jana. 


z płótnami. . 


Masarskie wyroby. 
Armólowiez Slanisław, Szczepańska 7. 


ne Murarscy majstrowie: 
` Gajewski Józef, Nowa Wieś 40. 


Piekarnie. 


ek gotowe ubrania 


1 


x 


Cukiernie Handie z wódką. 


Kilen Józef, Floryańska 55. 
Porzycki i Gawlas, Zwierzyniecka 21. 
Ogiński Maryan, Floryańska. 


Introligatorzy. 


Faldziński Tomasz, Wielopole 14. 
Grudziński Ludwik, św. Anny 7. 


Jubilerzy, 
Głowacki Wacław, Rynek główny róg 
nl. Brackiej. 
Hoffman Ferdynand, Sukiennice 17. 
Siekierski Jan Floryańska 20. 


C Tiolek Władysław, focza w Hotelu 
Krakowskim. 

Furko Julian felezer, Floryańska. 20. -- 
Janik felczer, Sławkowska Hotel Saski. 


"Kamieniarskie pracownie. 


Kulesza „Józef, vis a vis cmentarza. 
Słowik Jan, Basztowa 93. 
Kawiarnie. 
Morawa Mikołaj, Lubicz 5. 
Włoch Stanisław, (kawiar. Europejska) 
Plac Szczepański. 


on ARA K Fie. N 
Wiskida Stanislaw; Sławkowska pod 
Lampą. 

Wiskida uz, Plac AA Rod 

__ Marzynem. SĄ 


P * Handel z herbatą. 
m Putyatyeki sa (Fortuna) Sukiennice. 


Krawcy. > 


Bogacki Walenty, Plac Dominikański 3. 
„Marek Ignacy, Szewska. 
Grabowski Leon vis à vis Teatru. 
Jarski Józef, Rynek główny 12. 
Sikora Adam, Floryańska 61. 
wiątkowski Ludwik, św. Jana 30. 
Trojanowski Stanisław, Marka 20. 
SR a Antoni, róg ul. T A 
_ „Murzyny*, 


lata ji izikowskiej 


e. «ore 


Handel z kapeluszami. 
pe Sławkowska 7. 


: 2 Wa 


- Handie e korzenno kolonialne. | 
* Leśniowsk ii Wale 


_ linia C-D p pok coje do śniadań. 
„Nagi BY, ul „Szcżepi iska 


"> 


pod zarządem 


PRZY UL. ŚW. JANA L. 4 
poleca y a gnajtaszy w obuwia w całym ak 


Balaban Jukób (Merkert), Szczepańska 1. 
Bałuk Leon, Garbarska 10. 
Szmid Anna, Floryańska 44. 


Pracownie obuwia. 


Derdzikowska Marya, św. Jana 4. 
Lachowski „Konstanty, Szewska. 
Pietrucha , Niecała 3. 
Szufa Andrzej, Mikołajska 20. 


Restauracye. 


Cedzyński Julian, Mikołajska 7. 
Kwiatkowski Stanisław, Szewska. 
Dydaś Wincenty, Grodzka. 


Rymarze. 
Butryna Władysław, Marka 21, 
ryańska 38. 
Szklarski Andrzej, Flor yańska. 


Flo- 


Stolarze. 
Ligęza Józef, „Marka 31. 


[Tokarze. 
DY S a 
Bajer Jan, Grodzka 9. 
| Janikówski Zygmunt, Basztowa 19. 
|- Majcherek Teofil, Zwierzyniecka 18. 
Mikolajski- Zygmunt, Sławkowska 23. 


| Soczek Kazimierz, Plac , Marjacki optyk. 


£' 


Zakłady fotograficzne. 


Jabłoński Tadeusz, Franciszkańska 4 
/ Met Olma, - Podwale 14. 


Bronisława DOBRZAŃSKIEGO 


pal 


| saa 4 


Ep 
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WAOŁAW GŁOWACKI „ROYAL | RESTAURACYA 


U = ELA STANISŁA | cw SKIE 
ODA kawiarnia i restauracya O VTA TKO WSI 
w Krakowie, Rynek główny I. 20 R" dawniej „Mielino” 
poleca swój skład towarów złotych, Kraków Grodzka 50 (dawniej Wintera) > przy ul. Szewskiej L. 20 
srebrnych i różnych kosztowności, po ane ToN dz A= —. AN wydaje przekąski, śniadania, obiady, 
cenach umiarkowanych. La. |ałr. 8, z 4 dań 12 złr: 1 wyżej. Przyjimójezamó- kolacye, tanio czysto A smacznie. 
Skład ten zaopatrzony także w wyroby z chińskiego | wienia do domów prywatnych, wszystkie potrawy | Osa szyóka í uprzejma. 
ò KE = 


srebra w najlepszym gatunku.— Przyjmuje wszelkie ma świeżern maśle. Á 
A rażani R, Hy . 
PIWNICA zaopatrzona w doborowe trunki. L poważanieme$. Kwiatkowski. 


zamówienia, zamiany i reperacye. 
NAJTAŃSZA NAFTA [Piwo okocimskie, pizneńskie i porter. | R T. AD 


i iej I. KONCERT R UAE "D 
litr 18 AR, TAE oka 4 aj Przyj- | codziennie od godz. 6, w niedzielę i święta od rELCZERSKO-FR LYLRSKI 


muje się wszelkie reperacye lamp, jakoteż usku- | godz. 4 popołudniu chrześcijańskiej Orkiestry dam- | i 7 Pakiy, "wą 
R R PU roboty blacharskie, krycie dachów | skiej z Karlsbadu, pod dyrekcyą kapelmistrza p.| K KE: E U JX Ka , 
cynkiem, blachą żelazną, oraz wykonuje wanny, Augustina. _Krakó "lorvalig 
ziebady, klozety pokojowe i nadkanałowe, po cenach Ceny przystępne NY, szybka i rzetelna pod nad- ; i u bor i ASI ái 
przystępnych. Z powazaniem | ` zorem samego właściciela, poleca Się względom Szanownej 

lulian Stankiewicz blacharz. Z uszanowaniem WY. Dydas. l ności. 


NOWA PIEKARNIA | KAROL RYŻMANOWSKi ( 


UKTRRNIA 


W. SCHMIDTA = 


założona w r. 1896 Zakład fryzyerski, ul. Szewska |. 2 i = RE 
obecnie przy ul. Garbarskiej I. 10 w Krakowie | Artystyczne czesanie Pań, strzyżenie i układanie Ww Krakowie, ul. Szewsti & p. 
wypieka 3 razy dziennie pieczywo yay i ap W EK r a poleca: Gukry deserowe pół kilo 1 złe. R 
białe, maślane i wszelkie gatunki chleba. SZTUCZNE WYROBY z WŁOSOW. Herbatniki pół kilo 60 et. Karnielki pół R 
„_ Sprzedaż uskutecznia się po cenach konkuren-| PERFUMERYE i PRZYBORY TOALETOWE. [kilo 40 ct. Andruty, waffle sztuka 2 
O RISE i handlującym odstępuję zna- Osobny salonik dla Pań, iieb w. 
` Z poważaniem Leon Bałuk. Ulica Szewska I. 2. Z uszanowaniem W. Sehmi 
Pracownia Wyrobów Blacharskich | NAJNOWSZA PRALNIĄ 30%% taniej! zz 
i SKŁAD NAFTY w Krakowie przy ul. Gotędtej I. 3 WYSPRZEDAZ towarów płóciennych, 


odbywa się pod firmą FRANCISZEK PARIZEK 


A pod RAA A 4: i nh 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres przy ułicy Sławkowskiej, Nr. 22 

Piotra BUCHLEWICZA pralni wchodzące i uskutecznia takowe po jjakoto: Płócien białyeh i kolorowych, bielizny 

ulica Szpitalna 1. 21 najtańszych cenach stołowej, szyrtingów, bielizny damskiej i dzie- 


APO SOA kod a cinnej, także prof. dr. Jaegera 
Ra ski Z spies , star $ z uszkodzenia. i kolorowych. perkali w różny 
Litr nafty cesarskiej 17 ct., litrnaftyj `" Wyż, AARE e aesae inkak a i 


salonowej tA ct. - — matarzyne FIyc.""we 


GORA WASZWSKA |_| | KOWALSKI STOLARNA ~ 


s chustek biażj ui 
:h nkack 


Plac Dominikański 18% +40. Gw wb 
poleca wyborowe ciasta, cukry i herbatniki, Fryzyer damski i meski, 


wódki, likiery, koniaki, kawę, herbatę i cze- SPECYALISTA w charakteryzowaniu 


koladę. : , NE = 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. do teatrów amatorskich. przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 


Pączki warszawskie wielce znane ze swej dobroci Wypożycza peruki, brody, wąsy itp. boty stolarskie. (Zaś jako specyalność 


3 razy dziennie. 


K. Kraiński, Kraków, Długa KE. Zakładu, ramy wszelkiego rodzaju. 
PRACOWNIA BLACHARSKA L. Porzycki 6 W. Gawlas Pracownia Tokarsk ra 


przy ul. Zwierzynieckiej liczba 10 


| ć Kraków, ul. Zwierzyniecke l. 21 > ! 
IGNACEGO SZYMAŃSKIEGO| SKŁAD E A JANIKOWSKIEGO F 
19 


- , i likierów, rosolisów, nalewek owocowych, Kraków, Basztowa ża 
wykonuje wszelkie roboty w zakres |rumu z własnej parowej dystylarni w Dę-| wykonuje wszelkie roboty w zakres 
blacharstwa wchodzące i wszelkie bnikach. tokarstwa wchodzące i 
reperacye, po nader niskich cenach.| Obok składu wódek pokoje do śniadań. po nader umiarkowanych cenach, 
ny = Z Z ZWZ ZEE A AK 

MAGAZYN NOWOŚCI oraz ZAKŁAD tokarsko-galanteryjny - Piekność niezawodna! FERDYN AND HOEM ( 
" JANA BAJERA w Krakowie, ul. Grodzka 1. 40 Fa się przez użycie a | SUBILER i 


sprzedaje: Albumy z muzyką i bez, różnej wielkości. Ramki na fotografie, Biżuterye. | twarzowego, zwanego „Gesielits- - 
Wszelkie perfumerye, Mydełka, Figurki porcelanowe, Wachlarze, Parasolki i Para- | pomade“, który usuwa w przeciągu Kraków, Sukiennii | 


1.17 


sole, Krawatki, Półkoszulki, Kołnierzyki; Spinki, Portmonetki, Pugilaresy, Tyto- | kilku dni piegi, liszaje, wągry i wadi FH 
nierki, Etui na papierosy i cygara. W wielkim wyborze fajki piankowe i tureckie, | wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc PORA" ae 
Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe itp Posiada na składzie własnego | płeć piękną i białą. Dostać można tylko prawdziwe szlachetni 
wyrobu: Domina, Szachy, Warcaby i Krokiety, Przybory bilardowe z kości słonio- | w pierwszym składzie aptecznym kamienie: Futi „Że 
wej, oraz imitowane z najlepszej masy. Wymienia stare kule na nowe, oraz przyj- J. Wiśniewskiego anatydiielysty: tova rii 

muje takowe do farbowania i otaczania. Wszelkie obstalunki, reperacyr tokarsko-| Kraków, ulica Stradom |. 7. |STanaty ameLys y, topazy 1ta. 
galanteryje wykonuje ściśle według zlecenia, po cenach nader umiarkowanych. SŁOIK 60 centów. w oprawie. 3 ` 


: T Fabryka pudełełek, tutek cygaretowych i wyrobów papie i 
„NORIS w. BELDOWSKIEGO „sz AT, 


Dla łatwego 
w go w Krakov l 


e = KR z — 
-Redaktor odpow 3 a z W drukarni A. Koziańskie 
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